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Samowystarczalność czy upań­
stwowienie?

W  najbliższych już dn iach  w M inisterstw ie Spraw iedliw ości 
zapadn ie  ostateczna decyzja co d o  przyszłego stanow iska kom orn i­
ka sądow ego. Z a  kilka dni rozstrzygniętą zostanie kw estja czy ko ­
m ornik  sądow y będizie stanow ić pod  w zględem  m aterja lnym  urząd 
n iejako  sam ow ystarczalny i niezależny, czy też zostanie p rzy ję ty  
na  b u d że t M inisterstw a Spraw iedliw ości —  czyli upaństw ow iony.

Stanow isko naszej organizacji w  te j spraw ie zostało w yraźnie 
określone w projekcie pragm atyki, złożonym  w  M inisterstw ie S p ra­
wiedliwości.

Nie w iem y ja k  ustosunkują się czynniki decydujące d o  n a ­
szych postu latów  i jak a  teza ostatecznie przew aży, nie w ątp im y je d ­
nak, że czynnikiem  najbardziej przekonyw ującym  będzie  troska 
o przyszłość urzędu kom orn ika  sądow ego i jego  pow agę. Nie w ątp i­
m y, że rozstrzygnięcie nastąpi n ie  tylko p o d  kątem  w idzenia in tere­
sów fiskalnych, ta k  przem ijających  i opartych  na kruchych p o d sta ­
wach, a po uw zględnieniu wszystkich ob jek tyw nych danych. Nie w ąt­
pim y, że czynnikiem  decydu jącym  będz ie  nie zagadnien ie przeszłoś­
ci z korzystną d la  kom orn ików  konjunkturą , k tó ra , w ierzym y, m i­
nęła  bezpow rotnie, a przew idyw ania n a  przyszłość, k tó re  niosą 
zapow iedź norm alizacji w  dziedzinie egzekucyjnej.

A czkolw iek spraw a upaństw ow ienia u rzędu  kom lornika d la 
w ielu z nas b y łab y  najkorzystniejszym  rozw iązaniem  w obec zm nie j­
szających się stale czynności egzekucyjnych, je d n a k  w im ię dob ra  
naszego urzędu w  przyszłości, nie m ożem y tej tezie przyznać słusz­
ności, gdyż prow adzi ona do zupełnej pauperyzacji u rzędu i w y­
tw arza w ielkie niebezpieczeństw o d la  jed n o stek  słabych, a m a ją ­
cych pow ierzone sobie cudze dobro . Z am knięcie u rzędu  kom ornika 
w  ram y  budżetu  urzędniczego stw orzyć m oże w  przyszłości wielkie 
n iebezpieczeństw o i dla postępow ania  egzekucyjnego, gdyż pau p e­
ryzacja  urzędu siłą rzeczy m oże osłabić tem po pracy, a to niew ąt­
pliw ie podw aży  wszelkie ka lku lac je  fiskalne.

W reszcie chcem y zwrócić uwagę na jed n ą  jeszcze okoliczność. 
U jęcie urzędu kom ornika w  wąskie ram y  b u d że tu  urzędniczego 
poza  pauperyzacją  urzędu uniem ożliwi podniesienie kw alifikacji ko
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m orników  o czem  m ów iła w sw ojej rezolucji K om isja K odyfikacyj­
na, gdyż stan w egetacyjny  nigdy nie m oże stanow ić zachęty  do 
w ytężonej p racy  i u trudni pozyskanie ludzi o w ysokich kw a­
lifikacjach.

R easum ując m usim y dojść  do w niosku, że przyszłość urzędu 
kom orn ika w dużej m ierze zależną jest od zwycięstwa tezy sam o­
w ystarczalności, gdyż upaństw ow ienie kry je  w  sobie wiele n iebez­
pieczeństw  pod  w zględem  spraw ności urzędow ania, a rachuby fis­
kalne m ogą okazać się zb y t iluzoryczne, a przez to  sam o narazić 
Skarb Państw a na znaczne straty.

K ierując się pow yższem i przesłankam i Z arząd  G łów ny Z rze­
szenia K om orników  R zeczypospolitej przesłał p. M inistrowi me- 
m orjał, k tó ry  czyteln icy  zn a jd ą  na  innem  miejscu.

Komitet Redakcyjny.
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Delegacja Zarządu Głównego 
w Ministerstwie Sprawiedliwości.
D nia 12 listopada 1932 r. delegacja  Z arządu  G łów nego 

Zrzeszenia K om orników  Sądolwych R zeczypospolitej Polskiej w  sk ła ­
dnie: w iceprezesa Janczyka i  członków  H erm anow skiego i LipertJa 
z Łodzi oraz L utostańskiego z W arszaw y udała  się do D epartam en­
tu  U staw odaw czego M inisterstw a Sprawiedfcwolści w  celu po in fo r­
m ow ania się u  czynników  decydujących  w  jak i miiainowi(cile sposób 
Zostanie rozw iązane zagadnienie instytucji ko,m orników  sądow ych, 
a to w  zw iązku z 'Opracowywaniem te j spraw y w  Miinisterstwie S p ra ­
wiedliwości.

D elegacja Z arząd u  G łów nego zosta ła  łaskawie przy ję ta  przez 
D yrek to ra  D epartam en tu  U staw odaw czego p. Zaleskiego.

PoZatem  delegacja  o d b y ła  kon ferencję  z  p.p. w iceprezesem  
Z ygm untem  Sitnickim  i sędzią M ieczysław em  W yderko  z tegoż D e­
partam entu .

Z  otrzym anych dnform acyj wynika,, że spraw a ustalenia in sty ­
tucji kom orników  sądow ych nie jest jeszcze dotychczas skrystali­
zow ana n a  gruncie M inisterstw a Spraw iedliw ości. O stateczna dte- 
cyzja w  tym  przedm iocie m a zapaść do dlniia 20 lis topada  r. b.

W  zw iązku z pow yższem  delegacja  w yraziła  życzenie, b y  
przy pow zięciu ostatecznej decyzji b|yły w zięte p o d  uw agę w szyst­
kie dane objek tyw ne dotyczące sposobu ii ch arak te ru  urzędow ania 
kom orników  sądow yćh.

W  odpow iedzi ,na to  P an  D yrek to r Zaleski ośw iadczył, b y  
w tej m aterji Z arząd  G łów ny  złożył M inisterstw u Spraw iedliw ości 
odpow iedn i m em orjał.

Memorjał Zarządu Głównego.
W  zw iążku z odbytem ! w  diniu 1 2 .XI. 32 ,r. konferencjam i 

delegacji Z arządu  G łów nego w  M inisterstw ie Sprawiedliwości, p o ­
niżej pod a jem y  treść  m em orja łu  złożonego w dniu dlzisiejszym P a ­
nu M inistrowi Spraw iedliw ości przez Z arząd  G łów ny Zrzeszenia:



4

D o

P A N A  M IN IST R A  SPR A W IED LIW O ŚC I.

W  zw iązku z ukazującem i się w  ostatnich czasach zby t czę- 
stem i w zm iankam i prasow em i o p ro jek tow anem  ustaleniu insty­
tucji kom orników  sądow ych, u rzędujących na terenie apelacy j: w ar­
szawskiej, lubelskiej i w ileńskiej, jak o  urzędników  państw ow ych, 
z jednoczesnem  u trzym aniem  dotychczasow ego system u sam odziel­
nego prow adzenia kancelarji, nie przesądzając w danej chwili, ja ­
ki m ianowicie system  zostanie p rzy jęty  i jaki okaże się w przysz­
łości za najbardziej odpow iedni, tak  z punktu  w idzenia państw o­
wego, jako  też i ogólnospołecznego, m ając na celu li ty lko ułatw ie­
nie w ykonania  tego ta k  trudnego  ze w zględu n a  p rzeprow adzoną 
unifikację do rozstrzygnięcia zagadnien ia  i będąc  jednocześnie rzecz­
n ikam i wszystkich kom orników  sądow ych, urzędujących w  P ań ­
stwie, jako ludzie bezpośredn io  w ykonyw ujący te czynności, a więc 
fachow cy ---- pozw alam y sobie podać  do w iadom ości P A N A  M I­
N IST R A  następu jące okoliczności, k tó re  zdaniem  naszem  m ogą 
m ieć pew ne znaczenie przy pow zięciu decyzji dotyczącej wyżej p o ­
ruszonego zagadn ien ia:

1 ) P rzeprow adzan ie  re fo rm  w ogóle, a w  tak  pow ażnej dzie­
dzinie w  szczególności w  dobie  obecnego kryzysu ekonom icznego 
jest ze w szećhm iar niew skazane. K ryzys gospodarczy nie ustaje
P ow stała w  swoim czasie ( ro k  1928----1930) haussa w egzekucji
b y ła  zjaw iskiem  przejściow em . O becnie natom iast da je  się odczu­
w ać stały spadek  czynności egzekucyjnych we wszystkich okrę­
gach sądow ych. O pieranie się więc na danych  statystycznych (ilość 
spraw , czynności, op ła t w takow ych i t. p . ) , pochodzących  z okre­
su poprzedniego , a naw et z obecnego, już dzisiaj nie stanow ią ż a d ­
nego k ry terjum  rzeczow ego i w  zw iązku z tern nie m ogą stanow ić 
żad n e j podstaw y do w yciągania konkretnych  w niosków  przy  ro z­
strzyganiu om aw ianej spraw y na przyszłość.

Z dan iem  naszem  spraw a m oże stać się aktualną, a wszelkie 
statystyk i choć w przybliżeniu  m iaro d a jn e  z chwilą ustąpienia k ry ­
zysu gospodarczego, unorm ow ania się stosunków  gospodarczych,

■ a obok tego i egzekucji sądow ej.
2 ) Z d a jem y  sobie spraw ę z tego, że ogłoszenie now ej usta­

w y  o sądow em  postępow aniu  egzekucyjnemi, w chodzącej w  życ-.e 
z dniem  1 stycznia 1933 r., m a doniosłe znaczenie w dziedzinie uni­
fikacji praw odaw stw a, jed n ak  uw ażam y, że, ze w zględu na okolicz­
ności przytoczone w punkcie pierw szym  niniejszego m em orjału , n a ­
w et przy now ej ustaw ie egzekucyjnej, instytucja w ykonaw ców  tei- 
że, do czasu ustabilizow ania się stosunków  gospodarczych, w inna 
się utrzym ać chwilowo w  dotychczasow ym  charak terze w poszcze­
gólnych apelacjach. W  szczególności dotyczy to apelacji lwowskiej 
i krakow skiej, gdzie nie ty lko z  dniem  1 stycznia 1 933 r. n astąp i­
łab y  zm iana sam ego postępow ania  egzekucyjno - sądow ego, lecz
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rów nież i zostałaby  w prow adzona tam. zupełnie dotychczas n ie­
zn an a  insty tucja kom orników  sądow ych o charak terze  sam odziel­
nych w ykonaw ców  czynności egzekucyjnych, ja k  rów nież i sam o­
dzielnego prow adzenia  kancelarji.

Śm iem y twierdzić, że do tak zasadniczej i szybkiej, o p o d ­
w ó jnym  charak terze, zm iany— nie są przygotow ani ani społeczeń­
stw o m iejscow e, ani przyszli sam odzielni w ykonaw cy, ani też ich 
m iejscow a w ładza  przełożona,

N aszem  zdaniem , po w prow adzeniu  now ej ustaw y o sądo- 
w em  postępow aniu  egzekucyjnem , po ugruntow aniu  się tej ustaw y
na m iejscu, po upływ ie pew nego c z a su ----nie będz ie  tak  pow ażnych
trudności we w prow adzeniu  zm ian w śród  w ykonaw ców  czynności 
egzekucyjnych, przekształcenia takow ych na sam odzielnych k o m o r­
n ików  sądow ych.

3 )  D otychczasow y system; ustalania b udże tu  urzędu kom or­
n ika po legał na tern, że z otrzym anych za d o konane  czynności 
egzekucyjne poborów  taksow ych kom orn ik  pokryw ał w szelkie w y­
datk i zw iązane z sam odzielnem  prow adzen iem  swej kancelarji, 
a m ianow icie pokryw ał w ydatki zw iązane z utrzym aniem  personelu 
kancelary jnego , w ynajęcia, lokalu na kancelarję, oświetlenia, o p a ­
lu , sprzątania, um eblow ania, druki kancelary jne, p rzybory  piśm ien­
ne, o p ła ty  socjalne (kasa dhorych, Z. U. P. P . ) , p o d a tek  docho­
dow y, kryzysow y i nadzw yczajny, oraz m ieszkaniow y, środki lo ­
kom ocji, p renum erata  dziennika ustaw, urzędow ego i p rasy  m iej­
scow ej, sk ładki na różne instytucje i cele społeczne.

Jeżeli się zw aży, że trudno  jest ustalić idealny  podzia ł rew i­
rów  egzekucyjnych zarów no co do  pracy, jak  i do dochodów , b ę ­
dziem y musieli określić jak i jest m niej w ięcej p rzeciętny dochód 
średniego, co do ilości spraw  i w pływ ów  gotów kow ych z taksy, r e ­
w iru  egzekucyjnego m iejskiego i w iejskiego o w iększych ośrodkach 
gospodarczych  i z tego w ykalkułow ać jak ie  faktyczne koszta  przy 
sw em  urzędow aniu  ponosi kom ornik, i jaki odsetek  pozostaje  jako  
w ynagrodzenie  d la  kom ornika za jego w yjątkow o przykrą i ciężką, 
o raz  m aterja ln ie  odpow iedzialną pracę, k tó rą  m usi pełnić stale po 
kilkanaście godzin na dobę, bez ograniczenia p o ry  dnia i nocy.

Pozw alam y sobie na przytoczenie pew nych p rzykładów , k tó ­
re nie b ę d ą  obejm ow ały  zupełnie w yjątkow o silniejszych rew irów  
m iejskich, k tórych jest kilkanaście, i, k tó re  nie m ogą stanow ić p o d ­
staw  d la  obliczeń ogólnych, oraz tych karłow atych  rewirów, p rze­
w ażnie wiejskich, w stosunku do których ze w zględów  fiskalnydh, 
nie m ogą być zastosow ane żad n e  zabiegi.

T ak ich  rew irów  dających  kom ornikow i zaledw ie m inim um  
egzystencji jest i będzie w Państw ie większość.

O tóż przystępując do cyfrow ego zestaw ienia budżetu  k o m o r­
n ika sądow ego musirny przyjąć pod  uw agę dw a k ry te rja : bud że t 
rew iru  m iejskiego i bud że t rew iru w iejskiego.
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A  więc rew iry:
w i e j s k i  W P Ł Y W :  m i e j s k i  

od 900  zł.— 1 500  zł. bru t. od' 1 500  zł. —  2 7 5 0  zł. brut,.
R O Z C H Ó D :

U rzędnicy 2 0 0 — 4 0 0  (1 — 2) 4 0 0 — ■850
w oźny • 50— 100 120— -150
lokal 3 0 — 50 75— •150
światło ro ­ 15 20 — ■ 30
opał lo — 15 20 — 35
sprzątanie 10— 15 15— ■ 35
um ebl. i am ort. 15— 25 50 — ■150
druki 50— 90 75— 150
przybor. piśm. 20— 35 35— 50
K asa Chor. 10— 20 20 — 50
Z. U. P. P. 15— 25 30— 60
pod. dodhod. S O - 75 100— 150
pod. kryzys. IO— 20 20 — ■ 40
pod. nadzw . 20— 40 30— ■ 50
pod. m ieszk. 5— 12 15— ■ 25
środki lok. — — 50— 100
pren. pism. 10— 15 15— ■ 20
cele społecz. 5— 10 10— 20

Razem 520— 962 zł. 1100— 2115 zł.
Jak  w idać z pow yższego zestaw ienia w  rew irach wiejskich 

w ydatk i kom orn ika na u trzym anie kom ornika i kancełarji w yno­
szą około od 6 0 %  do  6 4 %  b ru tto  w pływ ów  taksy z w yrobionych 
zaliczek, na tom iast w  rew irach m iejskich w ynosi około od 69 do  
76 %  b ru tto  wypływów z taksy.

W  tym  stanie rzeczy ustalenie na przyszłość b u d że tu  urzędu 
kom orn ika sądow ego, p rzy  m alejącej egzekucji, staje się zag ad ­
nieniem  trudnem  do rozw iązania, d la tego  też zw racam y się niniej- 
szem do P A N A  M IN ISTR A  o wzięcie pod  uwagę, przy powzięciu 
ostatecznej decyzji, w  spraw ie om aw ianej, w szystkich rzeczow ych 
argum entów  i danych  faktycznych, bow iem  nie tylko nam  jako  o r­
ganizacji, lecz przedewszystkiem j Państw u zależy na tern, b y  każdy  
Jego  organ funkcjonow ał jaknajsp raw niej zarów no d la  pożytku P a ń ­
stwa, ja k  i społeczeństw a.

P ozostaje  n am  do om ów ienia jeszcze jed n a  okoliczność na­
tury  etyczno - m oralnej.

O tóż urząd kom ornika, jako  op arty  n a  zaufaniu  zarów no 
Państw a jak  i społeczeństw a nie m oże ulec całkow itej pauperyzacji, 
bow iem  m ając  stale do czynienia z cudzem  dobrem , tak  w inien być  
usytuow any m aterja ln ie , b y  to dobro  cudze nie było  w  żadnym  w y­
padku  narażone na niebezpieczeństw o.

Prezes: Jan Sankowski.
G eneralny  S ekretarz: Józef Januszowsku1 5 .XI. 1 932 r.
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O rzecznictw o Sądu N ajw yższego.
W sprawie Stefana C. z Adamem F. o nadanie klauzuli egzekucyj­

nej orzeczeniu Komisji Rozjemczej.

S ąd  N ajw yższy rozpoznaw ał skargę kasacyjną adw okata  
M ieczysława P rzedborsk iego , -pełniomoorailka S tefana C., na  decy­
zję  Sądu O kręgow ego w  W arszaw ie w  spraw ie z A d am em  F. o n a ­
dlanie klauzuli egzekucyjnej orzeczeniu K om isji R ozjem czej.

Po w ysłuchaniu spraw ozdania  SędlzJiego - re feren ta , głosu 
pełnom ocnika C. i w niosków  P rokuratora ,

z w a ż y w s z y :  ■
że Sąd O kręgow y oddalił skargę incyden ta lną  C. na d e ­

cyzję  Sądu Pow iatow ego, postanaw iającą w ydanie F. tytułu w yko­
nawczego- celem  w ykonania  orzeczenia Kom isji R ozjem czej, zasą­
dzającego -na -rzecz F. ty tu łem  św iadczeń 5 64 zł. 76 g r . ;

że jak  w idać z orzeczenia K om isji R ozjem czej (k . 2 ) , k o ­
m isja  zasądziła  pow yższą sum ę F., jak o  ordynarjuszow i, d latego, 
,,że, j-alk w ynika z zeznań  św iadków  P io tra  B. i A n d rze ja  W ., p o ­
w ód  przepracow ał w  m ają tk u  M ińsk przeszło 25 la t" , oraz ,,że 
w niosek pełnom ocnika pozw anego -o ew entualne odroczenie ro z­
poznania spraw y stał się bezprzedm iotow y, wobec, w yraźnych usta­
leń odnośnych okoliczności przez św iadków  B. i W . “ ;

że w  skardze incydentalnej -na decyzję  Sąd-u Pow iatow ego 
C. skarżył się n a  oddalen ie  przez kom isję  jego w niosku o p rzesłu ­
chanie św iadków  celem  -obalenia -okoliczności, iż po w ó d  pracow ał 
25 lat w  m ają tku  a tern sam em  na obrazę zasady rów ności stron 
w  procesie;

że Sąd O kręgow y uznał iż okoliczność faktyczna, -czy pow ód 
przepracow ał dłużej czy też krócej, niż lat 25 jest obo ję tne  dla 
spraw y, w obec istnienia najm u, a przeto  i przesłuchanie św iadków  
na tę  okoliczność jest zb ęd n e ;

że m otyw  ten jest b łędny , gdyż -okoliczność, czy F. p rze­
pracow ał w  m ają tk u  ła t 25, m ia ła  iist-oltne d la  -sprawy znaczenie, na  
te j bow iem  okoliczności K om isja Rozjem)cza oparła  swe orzeczenie; 

że jak  w yjaśnił Sąd N ajw yższy w  orzeczeniu swem Nr. 1 5—
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1923 r„  kom isje rozjem cze przy rozstrzyganiu spraw, p o d leg a­
jących  ich rozpoznaniu , wlinmy kierow ać się przepisam i postępow a­
n ia  sądow ego, a więc, m iędzy  innemu, winny przestrzegać naczel­
nej zasady  postępow ania  sąidlowegoi —  rów ności Stron w  procesje, 
uchybia zaś tej zasadzie uznanie isto tnej okoliczności za  
stw ierdzoną zeznaniem  św iadka dow odow ego, przy jed n o - 
czesnem  odrzuceniu  św iadka odwodowego;, zaofiarow anego n a  o b a­
lenie tajże ckolliczniości (orzeoz. S. N. 22 —  1922 r . ) ;

że przeto, ' jak  słusznie zarzuca skarga kasacyjna, decyzja  
Sądu  O kręgow ego została  pow zięta z obrazą a rt. 142 U. P. C „ 
skutkującą uchylenie zaskarżonej decyzji;

z itycb zasad S ą d  N a j w y ż s z y  decyzję S ądu  O krę­
gow ego w W arszaw ie z dn ia  10 kwiietniia 1930 r. z pow odu o b ra ­
zy art. 1 42 U. P. C. u c h y  1 a  i spraw ę temiuż Sądow i do p o ­
now nego irozpoznaniia w  innym  składzie Sędziów  p r z e k a z u j e .

W sprawie Polskiego Towarzystwa Handlowego przeciwko firmie 
„Bracia Chwojnik “ o wydanie odpisu nakazu wykonawczego.

Sąd N ajw yższy rozpoznaw ał skargę kasacyjną adw okata  
Z ygm unta  K aczorow skiego, pełnomoicinelka Polskiego T ow arzystw a 
H andlow ego, na decyzję S ądu  A pelacyjnego  w  W arszaw ie w  spra­
wie przeciwko, firmie „B racia  C hw ojn ik" o w ydanie  odpisu nakazu; 
w ykonaw czego.

Po w ysłuchaniu  spraw ozdan ia  Sędziego - referen ta , głosu, 
rzecznika skarżącego i w niosków  Prokuratoria,

z w a ż y w s z y :
że n a  podstaw ie czterech weksli w łasnych zapro testow anych , 

w ystaw ionych przez Izraela B„ p ła tnych  30 m)aja 1925 r„  Polskie 
Tow arzystw o H and low e uzyskało 10 czerwca 1925 r. k lauzulę  
egzekucyjną w  tryb ie  art. 1618 U. P. C. przeciw ko firm ie „B ra ­
cia C hw ojn ik", jalko indosaimtoiwti;

że powyższe w eksle w raz z  k lauzulą  zaginęły  i zostały  um o­
rzone na  podstaw ie art. 94 —  98 Pr. Weksli. z decyzji S ądu  P o ­
ko ju  z dn ia  4 listopada 1927 r . ;

że w  tym  stan ie  rzeczy Tow arzystw o H and low e zgłosiło w  
diniu 31 grudn ia  1929 r. w niosek o w ydanie  m u  duplikatu  klauzuli 
egzekucyjnej w  myśl art. 932  U. P. C . ;

że S ąd  O kręgow y w B iałym stoku decyzją z 1 7 lutego 1930 r- 
o d d a lił pow yższy wniosek, a  S ąd  A pelacy jny  w W arszaw ie decy­
zją  z 6 m a ja  1930 r. u trzym ał w  m ocy decyzję Sądu O kręgow ego 
z założenia, że roszczenie T ow arzystw a uległo, p rzedaw nieniu  w ek ­
slow em u ii że airt. 932  U. P. C. nie m a zastosow ania do klauzuli 
eg zek u cy jn ej;
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że w  skardze kasacyjnej T ow arzystw o  H and low e zarzuca 
-obrazę art. 70 Pr. W eksl. i  a rt. 932 U. P. C . ;

że w  m yśl art. 71 Pr. W eksl. w ytoczenie pow ództw a z zo ­
bow iązania  w ekslow ego przeryw a p rzedaw nienie  w ekslow e; jeżeli 
je d n a k  w szczęty proces nie jest należycie p o p ieran y  i nie został 
zakończony , bieg  przedawnienlila rozpoczyna się n a  noiwio od d a ty  
ostatn iej czynności procesow ej (aińt. 72 lit. a  Pr. W e k s l.) ;  m ożli­
w ość w ięc przedaw nienia trw a do tąd , dopók i w ierzyciel 'nie uizyska 
praw om ocnego w yroku zasądzającego, poi uzyskaniu bow iem  przez 
w ierzyciela takiego-w yroku przedawnianie; w ekslow e prześtaj-e w cho­
d z ić  w  rachubę, gdyż dra w yroku stosuje się ogólne przepisy  praw a 
cyw ilnego o przedaw nieniu;

że obok art. 71 obow iązuje przejściowo- do  czasu unifikacji 
przepisów  praw a cywilnego art. 103 p. 3 Pr. W eksl., w  k tórego  
m yśl przedawniein-ie w-eiksloiwe u lega przerwia-niu tak że  w skutek  
.„w niosku o udzielenie klauzuli egzekucyjnej i  ,doręczenia nakazu  
egzekucyjnego na po-distawi-e wekslu* *;

że stosując -odpowiednio pr-zepiisy art. 71 i  72 Pr. W eksl., 
-dotyczące -przedawniania, d-o klauzuli, -należy uznać, że  w niosek 
• o klauzule przeryw a przedaw nienie w ekslow e i że ponow ny b ieg  
p rzerw anego przedaw nienia  dopuszczalny jest -do Czasu aż klauzu­
la ni-e s-tanie się praw om ocna, czyli -do czasu, g d y  w ykluczona b ę ­
dzie m-ożn-ość je j uchylenia (a rt. 16111 U. P. C .) , w ów czas bow iem  
w ytw arza się sytuacja praw na, jaka  zachodzi w  p rzy p ad k u  w yro ­
ku praw-o-motc-nego;

że prz-sto dlla stwierdzenSa, iż p rzerw ane w skutek zgłoszenia 
w niosku o klauzulę p-rzedlawn Łanie ina niowra rozpoczęło swój b ieg  
i że w skutek t-ego weksel, opatrzony  klauzulą, uległ p rzed aw n ie­
niu, należy uśtaffić, czy po uzyskaniu klaulzuli p o d ję te  b y ły  przez 
w ierzyciela lu-b dłużnika czyinnraiśdi -procesowe, ew entualnie czy 
k lauzu la  stała slię p raw om ocna; g d y b y  się -oikazał-o;, -iż isto tn ie  d łu ż­
n ik  przeciw ko klauzuli żadnych  środków  -procesowych pod jąć  już 
nie m oże, zastosow anie przedaw nienia w ekslow ego należałoby  w y­
kluczyć, w  przeciw nym  zaś razile -należałoby -obliczyć, czy  -od! -ostat­
niej czynności procesow ej, m ającej zw iązek z  poszukiw aniem  n a ­
leżności w ekslow ej, up łynął okres czasu, n iezbędny  d o  now ego 

^przedaw nienia w ekslow ego;
że zaskarżona -decyzja, aczkolw iek oparta- jest -na prz-edaw- 

ni-eniu we-kslowem -nie z-awiera odpow iednich ustaleń, k tó reb y  uza­
sadn ia ły  za-Sbo-sowanie tego prz-edawriienia -w tym  więc punkcie rze­
czo n a  decyzja  niiie -odpow iadała w ym aganiom  ar-t. 711 U. P. C . ;

że S ąd  A pelacy jny  dopuścił śi-ę -także b łęd n e j w ykładni art. 
932 U. P. C., klauzula bow iem  egzekucyjna (a rt. 1618 U. P. C .) 

-stanowi ty tu ł do  egzekucji -n-arównii z  ty tu łem  w ykonaw czym , w y ­
d an y m  z w yroku  ( art. 1 61 10 U. P. C .) ,  a za tem  zastosow anie do  
klauzuli -arit. 932 U. P. C. nie je s t sprzeczne z  praw em ; w ykluczone 
m ogłoby  t-o być  wówczas ty lko, g d y b y  zachodziły  p rzeszkody na-
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tu ry  faktycznej, w  szczególności niem ożność od tw orzenia  klauzuli 
z pow odu  b rak u  odnośnego m alterjału w  ak tach  spraw y, przeszkód  
w szakże tego ro d za ju  S ąd  A pelacy jny  n ie śtwiiordlził;

że zatem  zaskarżona decyzja w1 d rug im  sw oim  punkcie n a ­
rusza a rt. 932  U. P, C .;

z tych zasad  S ą d  N a j w y ż s z y  decyzję Sądu A p e la ­
cy jnego  w  iWarszalwie z dlnia 6 m a ja  1930 r., z pow odu  obrazy  
art. 711 i 932  U. P. C. U i c h y  1 a i  spraw ę tem uż Sądow i d o  
ponow nego rozpoznan ia  w innym  śkładzie Sędziów  p r z e k a z u j  e.



II

Nowy ustrój adwokatury.
A dw o k atu ra  w  Polsce p o d leg a ła  przepisom  trzech  ustaw  

dzietniilcowych, z  k tó rych  ty lko  jed n a  w  b. K ongresów ce była  tw o ­
rem  myśli praw niczej polskiej.

Rzecz prosta  jednym  z postu latów  chwili po odzyskaniu n ie­
podległości było  ob o k  innych  alktów ustaw odaw czych, opracow anie 
jedno litego  sta tu tu  paileistry polskiej, k tó ry  przyczyniłby się znacz­
nie do zespolenia zaw odow ego i ideow ego adw okatów  z różnych 
dzielnic Polski.

P racą tą  za ję ła  się już w  r. 1925 K om isja K odyfikacyjna 
R. P., opracow ując w  ciągu k ilku  la t p ro jek t takiego statutu. Nie 
doczekał się om jed n ak  urzeczyw istnienia, 'bow iem  we w rześniu 
1931 r. w niesiony został do  Sejm u przez M inisterstwo Spraw iedli­
wości rządow y p ro jek t ustro ju1 adw okatury . C zytelnicy przypom i­
n a ją  sobie Zapewne wszelkie lolkoiliczności tow arzyszące ukazaniu 
się tego pro jek tu , o raz nam iętną polem ikę i sprzeciw y ze stromy 
adw okatów  jakie w yw ołał. Przeszło rok  potem , dn. 7 października 
b. r. R ząd  zdecydlował się ogłosić w  dziale rozporządzen ia  ustaw o­
daw czego p raw o o ustro ju  ad w o k atu ry  w  brzm ieniu  w  znacznym  
stopniu  odbiegającym  od p ierw otnego  p ro jek tu  rządow ego.

M am y więc obecnie jedn o lity  ustrój adlwofcatury w Polsce, 
poniżej postaram y się przedstaw ić jego głównie Zasady.

Zadania i obowiązki adwokatów. R ozporządzenie  w  ten spo­
sób określa pow ołanie ad w o k a ta : A d w o k a t w inien być rzecznikiem  
praw a i  słuszności, obow iązki sw ego zaw o d u  spełniać sum iennie i 
gorliwie, m ając  na w zględzie diobro Państw a, okazyw ać poszanow a­
nie d la  sądów , urzędów  oiraz organów  adw okatury , przestrzegać 
zasad  honoru  i koleżeństw a 'budtzież strzec pow agi i godności 
adw okatury .

Z aw ód  ad w o k a ta  po lega na  udlzielanliiu p o rad  praw nych, re ­
dagow aniu  alktów praw nych  o raz  obronie i  -zastępstwie w  sądach  
i urzędach. A d w o k a t nie jest obow iązany  do przyjęcia każdej sp ra ­
wy, m oże odm ów ić pom ocy  swej bez p o d an ia  przyczyny. Jedynie  
w  tym  zakresie gdzie adw okat pow ołany  je s t do udziału w spraw ie 
Z urzędu, jeśli nie ćhce p o d jąć  się sp raw y w inien oin uzasadnić pirzed 
-sądem  swą prośbę o zw olnienie z  w yznaczonego m u Obowiązku.

W ażną d la  e tyk i adw okackiej jest stosow ana ogólnie zasada,
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że adw okatow i nie wolno- udzielić pom ocy praw nej, jieżeli udzielił 
jej już stronie przeciw nej w  te j sam ej spraw ie łub b ra ł w niej udzia ł 
z ram ienia w ładzy  pub  licznej.

Odń-ośnite obow iązków  adw okata , w ym ienić jeszcze należy, 
że jest on obow iązany obrać sobie siedzibę w  okręgu izby do  k tó re j 
należy, zachow ać w  ta jem nicy  uzyskane z  pow odu prow adzenia  
sp raw y wiadom ości, czyli do  t. zw. tajem nicy  zaw odow ej.

P ozatem  obow iązany je s t on przechow yw ać d o k um en ty  w 
ciągu la t pięciu. Z  zaw odem  ad w o k a ta  inie w olno łączyć stanow iska 
państw ow ego, z  w yją tk iem  m inistra, po-dlselkretarzia stanu łub p ro fe­
sora szkoły akadem ickiej. Nie w olno  m u rów nież prow adżić p racy  
w  przem yśle i hand lu , z w yją tk iem  czynności radcy  praw nego, 
an i też tak ich  zajęć k tó re  n ie  licują z  zaw odem  lub godnością 
adw okata .

Warunki wymagane do przyjęcia w poczet adwokatury. O bok  
innych, ogólnych w arunków  w ym aganych  przez praw o, d la  o b ję ­
cia stanow iska adw okata , potrzeb,nem  j est ukończenie studj Ó W p r aw­
niczych, odbycie aplikacji adw okackiej ( trw a  oma la t pięć; d la  zo­
stan ia  adw okatem , nie jeSt potrzebnie odbycie  laplikacjii- sąd o w e j) 
oraz złożenie t. zw. egzam inu adw okackiego.

M ogą zostać adw okatam i bez p o trzeb y  odbycia ap likacji ad ­
w okackiej li sk ładan ia  egzam inu osoby, k tó re  m a ją  co najm niej 
d w a  lata służby ma stanow iskach sędziego, p rokura to ra , wice lub 
p o d  prokuratora- sądów  pow szechnych, w ojskow ych lub adm in istra­
cyjnych, jak  rów nież profesorow ie uniw ersytetu lub docenci nauk  
praw niczych. P ozatem  przejść m ogą  do  ad w o k atu ry  te  osoby, k tó ­
re  o d p o w iad a ją  w arunkom  w ym aganym  d o  objęcia stanow iska sę­
dziego (odbycie  aplik. sądow ej i złożenie egzam . sądlowego) i m a­
ją  -comajimnfiej d w a  la ta  państw ow ej służby  referendńrskiej na  sta ­
now iskach o charak terze praw niczym . N ow y 'ten przepis, n iezna­
ny  ustaw odaw stw u dotychczasow em u w yw ołał w  k ry tyce  cały sze­
reg  zastrzeżeń.

O dm ow a w pisu na listę ad w o k a tó w  ulega, zaskarżeniu do S a­
dłu N ajwyższego.

N a tern m iejscu w spom nieć też trzeba  o, szeroko- dyskutow a­
nym  przepisie R ozporządzen ia  o- zam ykaniu  list adw okatów . O tóż 
obecnie  ,M inister Spraw iedliw ości w ład n y  jest po w ysłuchaniu opinji 
N aczelnej R ad y  A dw okackiej, zarządzić  n a  czas określony zam knię­
cie listy adw okatów  w  poiszczególnydh m iejscowościach. Jest je d ­
n ak  zastrzeżenie, że rozporządzen ie  to- n ie  m oże dotyczyć więcej 
jak  obszar dziieslęciu sądów  okręgow ych.

Prawa adwokatów. W celu  um ożliw ienia adw okatom  n a le ­
żytego  w ykonyw ania ich zaw odu R ozporządzenie stanow i iż ad w o ­
k a t korzysta z w olności słow a i  pism a w  granicach obowiązującyclh 
przepisów  i rzeczowej potrzeby. Z a  zniew agę popełn ioną przez 
ad w o k a ta  w zględem  strony, jej zastępcy, św iadka i t. p. adw o k at 
odpow iada ty lko dyscyplinarnie.



Samorząd adwokacki. Rozipoaiządlzaniiie utrzym ało  w  zasa­
dzie sam orząd ' adw okacki stanolwiiąc, że ad w o k atu ra  jest jed n o stk ą  
sam orządu  zaw odow ego. D o zakresu  dzia łan ia  samioirządu a d w o ­
kackiego  należą m . in. następujące spraw y:

a )  wpis na listę adw okatów  i ap likan tów  adw okackich; b )  
n ad zó r mad działalnością zaw odow ą ozłoinikófw adw okatu ry , o raz  
ustalenie i  krzew ienie zasad  etyki ad w o k ack ie j; c ) sądow nictw o 
dyscyp linarne; d )  kierow anie w ykształceniem  zaw odów em  ap likan ­
tów  ad w o k ack ich ; e ) przedstaw icielstw o in teresów  zaw odow ych.

Sam orząd  adw okacki jest dw ustopniow y. W yraża  się oin w 
istnieniu Izb A dw okackich i Naiczelmej R ad y  A dw okack iej.

Izbę adw okacką tw orzą adw okaci, m a jący  siedzibę w  ok rę­
gu jednego  sąd u  apelacyjnego. W aln e  zgrom adzenie  adw okatów  
w ybiera  R adę  A dw okacką bęfdlącą przedstaw icielką Izby. Składia 
eię ona  z  członków  w ybranydh ina illat trzy  prZez Walne zg rom adze­
nie w  liczbie o d  dlziewięciu do dziew iętnastu  zależnie od liczebności 
Izby. R a d a  w ybiera  z pośród  siebie dziekana, w icedziekana, se­
k re ta rza  i  t. p.

N aczelna R ad a  A dw okacka, sk ład a  się z  delegatów , w ybra­
nych p rzez  poszczególne izby  adlwokadkie. Do k o m p eten c ji jej n a ­
leży m. in . nadżór n a d  R ad am i olkręgowemi z p raw em  uchylania 
ich uchw ał, rozpatryw anie odw ołań  od tych R ad , opracow yw anie 
w ytycznydh w  kw estjach  sam orządow ych i zaw odow ych, naczelna 
rep rezen tac ja  adw okatu ry  polskiej, w reszcie opinjow anie o p ro jek ­
tach ustaw  n a  żądan ie  M inistra Spraw iedl. członkam i R ad y  N aczel­
nej m ogą być  tylko adw okaci m ający  p rzynajm niej dziesięcioletnią 
p rak tykę . W ybiera  ona z  pośród  siebie p rezesa i wioe-prezesów. 
D odać trzeba, że pierw sza R a d a  N aczelna pochodzi z nom inacji 
P an a  P rezyden ta  R zplitej.

W reszcie słów  parę o odpow iedzialności (dyscyplinarnej a d ­
w okatów . Jeśt oma przekazana diwui instancjom  k o rp o racy jn y m  są­
d o m  dyscyplinarnym , pirzytem w  drugiej instancji przew idziany jest 
w  pew nym  zakresie udział sędziów  S ądu N ajwyższego.

Nadzór państwowy. M inister Spraw iedliw ości m a w zględem  
poszczególnych R ad  A dw okackich  o raz  N aczelnej R ad y  te sam e 
upraw nienia nadzorcze jakie przysługują  Naczelnej R adzie w zglę­
dem  poszczególnych R ad . P onad to  w  pew nych w ypadkach  m oże 
on rozw iązać R adę  i przekazać czasowe w ykonyw anie je j czyn­
ności delegow anem u przez siebie sędziem u, w tak im  w ypadku  nowe 
w ybory  do R ad y  w inny się odbyć w ciągu trzech miesięcy.

W  celu um ożliw ienia w ykonyw ania n ad żo ru  R ad y  obow ią­
zane są p rzesy łać M inistrowi Spraw iedliw ości p ro tokó ły  w alnych 
zgrom adzeń, posiedzeń, spraw ozdania z działalności i t. p.

Czy now y ustrój adw okatu ry  odpow ie w ym ogom  życia wy- 
każe to p rak tyka  już w  najbliższym  czasie.

M. J. K.



Główne zasady polskiego Kodeksu 
Karnego.
(C iąg d a lszy ).

Jakie rodzaje odpowiedzialności zna polski Kodeks Karny?
K odeks zna  dw ojaki rodzaj odpow iedzialności: za p rzestęp ­

stwo um yślne i przestępstw o nieum yślne.
Co to jest przestępstwo umyślne?

Jest to takie przestępstw o, k tóre  spraw ca chce popełnić, lub 
też i w ów czas g d y  popełnieniie przestępstw a nie leży bezpośredn io  
w  jego zam iarach, lecz spraw ca przew iduje, że będzie  ono m iało 
m iejsce w  skutku jego działan ia i n a  to się godzi.

P rzedstaw m y to  na p rzykładach . B andy ta  strzela do  p rze­
chodn ia  ab y  go zabić, a następn ie  ograb ić —  to  p ierw szy w ypa­
d ek  przestępstw a um yślnego. B andyta strzela w nogi uciekającego 
przechodnia, n ie  aby  go zabić, lecz aby  m u uniem ożliwić ucieczkę,
a następnie ograbić, kula jed n ak  zab ija  uciekającego ---- to drugi
w ypadek  w iny um yślnej —  gdyż b a n d y ta  godził się z tern i p rze­
w idyw ał, że strzelając  za uciekającym  m oże pozbaw ić go życia.
Co to jest przestępstwo nieumyślne?

Przestępstw o nieum yślne zachodzi wówczas, gdy  spraw ca 
przew iduje m ożliw ość skutku  przestępnego, lecz (bezpodstaw nie 
przypuszcza, że go uniknie, jak  rów nież w ted y  gdy  skutku p rzestęp ­
nego nie przew iduje, choć m ógł lub  pow inien go przewidzieć. C e­
chą pierw szego w ypadku  jest l e k k o m y ś l n o ś ć .  Z ilustru­
jem y  go p rzyk ładem  (cyt. za Jam o n tem ) ; k to ś  strzelając do k u ro ­
p a tw  n a  po lu  gdzie kopano  kartofle , przew idyw ał, że kogoś m oże 
skaleczyć, lecz bezpodstaw nie liczył ma to, że śru t nie doniesie.

C echą drugiego w ypadku  jest n i e d b a l s t w o ,  zo b ra ­
zuje go nam  przyk ład  szofera prow adzącego  z nad m ie rn ą  szyb­
kością w  m iejscu ruchliw em  sam ochód, w  skutku czego przejechał 
człow ieka. Szofer niie przew idyw ał, że się w ypadek  stanie, tem nie- 
m niej, m ógł i pow inien to  przewidzieć.
Jaki jest wpływ następstw czynu pa wyższą konieczność?

N astępstw a czynu od k tó rych  zależy w yższa karalność, 
uw zględnia się ty lko wówczas g d y  spraw ca je przew idyw ał, albo 
pow inien b y ł je  przew idzieć. Z now uż sięgnijm y dó dziedziny przy-



kładów  zaczerpniętych z życia. W  czasie sprzeczki jeden  popycha 
drugiego nie w iedząc o tern, że drugi cierpi na chorobę kręgosłupa. 
C zy pierw szy jest odpow iedzialny  z a  zabójstw o —  jeśli w  skutku 
tego uderzenia drugi zakończył życie? O tóż nie będzie  m iała tu  
m iejsca tego ro d za ju  odpow iedzialność, gdyż spraw ca nie przew i­
dyw ał, że ten drugi cierpi na  ukrytą, chorobę w ym agającą  zachow a­
nia specjalnych środków  ostrożności.
W jakich przypadkach Kodeks wyklucza odpowiedzialność?

N ależy tu  w ym ienić w ypadki niepoczytalności, przym usu, 
obrony  koniecznej, stanu  wyższej konieczności i b łędu .
Co to jest niepoczytalność ?

Jest to taki stan w  k tó rym  człowiek nie zd a je  sobie spraw y 
z tego co czyni, lub nie m oże kierow ać sw ojem  postępow aniem , 
M oże to  m ieć m iejsce b ąd ź  to w  skutku n iedorozw oju  psychicznego 
(np . k re ty n izm ), choroby  psychiczne (np. szaleństw o), lub jak ie ­
goś innego zakłócenia czynności psychicznych.

M oże m ieć m iejsce w  poszczególnych w ypadkach  t. z. p o ­
czytalność ograniczona. M ianowicie zachodzi ona w  w ypadkach , g d y  
w  chwili popełn ien ia  przestępstw a, zdolność rozpoznan ia  znacze­
nia czynu, lub kierow ania postępow aniem  b y ła  w  znacznej m ierze 
zm niejszona.

W  w ypadku  całkow itej niepoczytalności ---- sąd  uw alnia
spraw cę od kary  zasadniczej (w ięzienia, aresztu lub g rzyw ny), m o ­
że natom iast w ym ierzyć pew ne kary  dod a tk o w e (np . u tra tę  p rzed ­
m iotów , u tra tę  praw a w ykonyw ania z a w o d u ). W  w ypadku  poczy­
talności ograniczonej sądi nie uw alnia spraw cę od kary  całkowicie, 
lecz m oże zastosow ać nadzw yczajne złagodzenie  kary. W  obydw u 
w ypadkach  nie ko rzysta ją  z dobrodziejstw  niekaralności lub n a d ­
zw yczajnego złagodzenia, ci k tó rzy  w praw ili się um yślnie w  jed en  
z wyżej w yszczególnionych stanów  psychicznych, w tym  celu, ab y  
dokonać przestępstw a.
Co to jest przymus fizyczny?

G d y  k to ś  jest ofiarą p rzem ocy  i z tego pow odu  nie m oże kie­
row ać swem i czynam i, chociażby  n aw et popełn ił czyn, przestępny—  
czyn taki n ie  będzie  m u  poczytany  za  przestępstw o. Np. w łożono 
kom uś pióro  do  ręk i i w odząc  nią p o  papierze w pisano fałsz do d o ­
kum entu. (cy tow ane za  Ja m o n te m ). C złow iek tak i n iepopełnił p rze­
stępstw a poniew aż działał p o d  przym usem .
Co to jest obrona konieczna?

Jest to  praw o odparcia  każdego  bezpośredniego  i bezp raw ­
nego zam achu n a  jakiekolw iek doibro w łasne łub  innej osoby. P rzy­
k ładem  zastosow ania ob rony  koniecznej jest s trza ł o d d an y  w  o b ro ­
nie w łasnej do napastu jącego  nas bandy ty . N ależy zw rócić uw agę 
na  dw a zasadnicze w arunki ob rony  koniecznej. Z am ach  musi b y ć  
b e z p  r a w  n y, nie przysługuje w ięc obrona konieczna przeciw ko 
upraw nionem u działaniu, np. zatrzym uje po lic jan t n a  ulicy w celu 
w ylegitym ow ania. D rugim  w arunkiem  jest b e z p o ś r e d n i o ś ć ,
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innem i słowy o b rona  musi być jednoczesna z zam achem , tak  więc 
np. nie będzie  ob rony  koniecznej gdy  będziem y strzelać za ucieka­
jącym  złoczyńcą, aczkolw iek m iałaby  ona miejsce,, gdybyśm y strze­
lili do  niego w  chwili, g d y  rzucił 9ię n a  nas, ab y  nas obezw ładnić.

O brona  konieczna m oże m ieć miejsce w  stosunku do każde­
go  dobra, a  więc osobistego (o b ro n a  życia, o b rona  przed zgw ałce­
n iem ), jak  i  m ajątkow ego, a rów nież cudzego i w łasnego. Np. b ę ­
dzie m iała  m iejsce o b ro n a  konieczna gdy  w ystrzelim y do  b an d y ty  
napastującego" naszego sąsiada.

M usim y się jeszcze zapoznać  z pojęciem  p r z e k r o c z e ­
n i a  g r a n i c  o b r o n y  ' k o n i e c z n e j ,  m a ona m iejsce 
w ów czas gdy  w yrządzam y n apada jącem u  w iększą krzyw dę, niż b y ­
ło p o trzeb a  do odparcia  napadu . W  tak im  w ypadku  jed n ak  sąd m o ­
że zastosow ać nadzw yczajne złagodzenie kary, a naw et od niej 
uwolnić.
Co to jest stan wyższej konieczności?

K odeks stw ierdza, że n ie pod lega  karze ten , kto działa w  celu 
uchylenia bezpośredn iego  niebezpieczeństw a grożącego d o b ru  w łas­
nem u lub cudzem u, jeżeli niebezpieczeństw a nie m ożna by ło  ina­
czej uniknąć. K lasycznym  p rzyk ładem  stanu wyższej konieczności 
jest dokonan ie  zabronionej operacji przez lekarza w celu ratow ania 
życia pacjenta.

K oniecznym  w arunkiem  stanu  wyższej konieczności jest aby 
d o b ro  poświęcone, nie przedstaw iało  w artości oczywiście większej 
niż dobro  chronione. S ięgnijm y znów  do przyk ładów  na falach m o ­
rza znajdu je  się łódź  ratunkow a, k tórej grozi zatonięcie z pow odu 
nadm iernego, |przepełnienia rozbitkam i, w celu więc zapobieżenia 
zatonięciu  łodzi rozbitkow ie w rzucają jednego  z pośród  nich do 
m orza. Jest to n iew ątpliw ie stan  wyższej konieczności. Nie będzie  
o n  jed n ak  m iał m iejsca jeżeli rozbitkow ie sięgną do tego  sposobu 
w  celu uchronienia zn a jdu jących  się w  łodzi tow arów , chociażby 
n ajbardzie j drogocennych. W reszcie nie będzie on m iał m iejsca rów ­
nież, jeśli m arynarze w yrzucą do w ody  pasażera, poniew aż K odeks 
stanow i, że nie działa  w stanie w yższej konieczności ten, kto m iał 
szczególny obow iązek narażenia się na niebezpieczeństw o.

M. J. K.
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O sposobie podziału wyegzekwowanej 
sumy.

W  dotychczas obow iązującej ustawie spraw ie tej pośw ięcone
b y ły  a rt. 1214 ---- 1221 u. p. c., które, jako  dział siódm y ty tu łu
p iątego , księgi pierwszej, w  sposób aż nad to  zw ięzły no rm ow ały  
bez podzia łu  n a  oddzia ły  zgoła  różne zagadnien ia, jednocząc je  
w spó lnem  m ianem .

N ow e przepisy egzekucyjne (R ozp . P rezy d en ta  R zeczypos­
polite j z d. 27 październ ika 1932 r. Dz. Ust. 93 , poz. 8 0 3 ) ,  p o ­
św ięcają zagadnien iu  podziałow em u więcej uwagi, b o  spraw a ta  
u ję tą  zosta ła  w 23 artyku ły  (o d  282 d o  3 0 4 ) z podziałem  odnoś­
nego rozdziału (IX -go) na 4 oddziały. O sobno om aw ia się zasa­
d y  ogólne (o d d z ia ł I „p rzep isy  ogólne" ) ,  osobno zaś poszczegól­
ne rodza je  podziałów  w zależności od tego, czy sum a została uzy­
sk an a  przez egzekucję z  ruchom ości o raz z n ieh ipotekow anych  w ie­
rzytelności i innych (oddz ia ł 2) praw  m ajątkow ych, czy to przez 
egzekucję z nieruchom ości (o d d z ia ł 3 ) ,  czy też przez zarząd  przy­
m usow y (oddz ia ł 4 ) .  O d daw nej ustaw y tern różnią się zasad y  ogól­
n e  głoszone przez art. 282 i nast. now ego p raw a (porów n. art. 
1 2 1 4 ) , że tylko w yjątk iem  od zasad y  podziału  sum y uzyskanej 
z egzekucji przez sąd  jest w ypadek  dozw olonego kom ornikow i w y­
p łacen ia  p rzypadających  w ierzycielom  sum uzyskanych z egzekucji 
ruchom ości i t. p., gdy  pozostaje  po zaspokojen iu  w szystkich jesz­
cze reszta  pod legająca  zw rotow i d la  dłużnika. W ed ług  do tychcza­
sow ych zaś przepisów  właściw ość sądu  do podzia łu  w yegzekw ow a­
nych  należności by ła  w yjątkow a t. j. tylko w tedy , gdy  n ie  w ystar­
czały  one na pokrycie wszystkich pretensji. N ow e praw o d o k ła d ­
nie określa sposób dokonyw ania p lanu podziałow ego, term iny  do 
sk ładan ia  zażaleń, co w ed ług  dotychczasow ych przepisów  w obec 
b ra k u  w yraźnych  postanow ień pozostaw iało  pew ne pole d o  dow ol­
ności przypuszczeń.

P rzy tem  w yjątkow o tylko p rzew iduje  się m ożność przenie­
sienia spraw y w  trybie zażalenia n a  postanow ienie co d o  zatw ier­
dzenia lub zm iany sporządzonego p lanu  do instancji apelacy jnej. 
D alsze zażalenie prócz zgłoszonego sam em u sądow i dokonyw ują- 
cego podziału  (nb . w term inie dw utygodniow ym  od d a ty  wyłożę-



18

nia p lan u ) —  służy tylko w tedy, gdy  sum a podziałow a przekracza 
kw otę 5 0 .0 0 0  zł. W ażnem  jest zastrzeżenie przy rozpatryw aniu  za ­
żaleń, że  S ąd  nie rozstrzyga przy sporach  podziałow ych fak tu  ist­
nienia lub nieistnienia zgłoszonego praw a.

W ykonanie  p lanu  podziałow ego m oże b y ć  w strzym ane ty l­
ko w  tryb ie  decyzji Sądu  w  w ydziałach  ogólnych zabezpieczającej 
w ysunięte p rzez inną osobę zain teresow aną zaprzeczenie czyjemulś 
p raw u zgłoszonem u do podziału.

W  stosunku do p raw  osób nieobecnych w zględnie niezgla- 
szających się są przew idziane środki zabezpieczające ich pre tensje  
w  postaci z łożenia  sum y do depozytu. Nie w d a jąc  się w  niniejszem  
zarysie w  dok ładniejsze om aw ianie treści postanow ień oddziałów  
specjalnych rozdzia łu  IX-go now ego p raw a zaznaczym y tylko, że 
now e przepisy norm ują b ard zo  szczegółowo tryb dokonyw ania p o ­
szczególnych podziałów , jako  to term iny, uczestnictw o i p raw a p o ­
szczególnych osób (zastaw nika przy  podziale z ruchom ości, n a ­
byw cy nieruchom ości, w ierzyciela kaucyjnego  przy  podziale z nie­
ruchom ośc i), ko lejność zaspakajan ia  pretensji. Szczególnie w ażne 
postanow ienia odnoszące się do trybu  podzia łu  sum  z egzekucji na  
nieruchom ości om ów im y w artykule  pośw ięconym  egzekucji z n ie­
ruchom ości.

Jerzy Koenigstein, adwokat.



Poradnik zawodowy.
p. Cz. B.

1 ) O p la ta  należy  się za k ażd ą  d o k o n an ą  adno tację .
2 ) K oszta p o rta  nie należy zapisyw ać do rubryki , , tak sa" . 

D o księgi trzeba  zapisyw ać kw otę  przekazu.

p. E. D.
W zm iankow anego w  liście w ydaw nictw a nie ma. N a w szelkie 

w ątpliw ości w  spraw ie kom entow ania  now ego praw a o sądow em  p o ­
stępow aniu  egzekucyjnem , chętnie udzielim y odpow iedzi za p o śred ­
nictw em  naszego „P o rad n ik a" .

p. M. St.
W  spraw ie w k tó re j by ło  d o konane  uprzednio  zabezpieczenie, 

p o  złożeniu przez stronę ty tu łu  w ykonaw czego zasądzającego, n a ­
leży tylko doręczyć nakaz egzekucyjny, a następnie przystąpić do 
k/yznaczenia term inu .licytacji,

p. A. K.
G d y  uprzednio  nakaz egzekucyjny  by l już doręczony przez 

kom orn ika innego rewiru, (o  czem w inna być ad n o tac ja  na  ty tu le 
w ykonaw czym  lub klauzuli) nie zachodzi konieczność doręczenia  
ponow nego nakazu egzekucyjnego.

Od Redakcji.

A rty k u ł kol. S. Z ielińskiego, w ykazany w treści niniejszego 
num eru  zam ieszczony będzie, ze w zględów  technicznych w następ ­
nym  num erze „E gzekucji S ądow ej".
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Z życia organizacji.

Praca nad nową taksą.

Na posiedzeniu Z a rz ą d u  G łów nego w  dniu  2 1 październ ika 
uchw alono pow ołać kom isję  w  składzie ko legów  Borzęckiego 
i Szczęśniaka d la  opracow ania p ro jek tu  now ej taksy  z d o ­
stosow aniem  jej d o  w ym ogów  inowej ustaw y o sądow em  postęp o ­
w aniu egzekucyjnem  i w zorów  druków .

K om isja rzeczona p ro jek ty  już opracow ała i w dniu  1 7 b . 
m . n a  posiedzeniu Z arząd u  G łów nego złoży  j,e dio rozpatrzenia.

P o  zatw ierdzeniu p ro jek tó w  przez Zarząd! G łów ny —  p ro ­
je k t taksy złożony zostanie w  M inisterstwie Sprawiedliwości, a w zo­
ry  drulków b ęd ą  ogłoszone w  „Egzekucji S ądow ej".

Uchwały Zarządu Głównego Z. K. S.

Na posiedzeniu Z arząd u  G łów nego Z. K. S., o d b y tem  w dniu 
1 1 listopada r. b. uchw alono, m iędzy innem i: 1 ) zebran ia  Z arzą ­
d u  Główinego odbyw ać raz ma mltesiąc w  pierwszą sobo tę  po 1 -szym 
k ażd eg o  m iesiąca; 2 )  w ezw ać K oła K om orników  Sądtowylch o n a ­
desłanie listy  Członków poszczególnych K ół; 3 ) w ybrać delegację  
w  składzie w iceprezesa Jarczyka, kol. H erm anow skiego i Liperba 
z Ł odzi i ŁutostańśkiegO' z  W arszaw y w celu po inform ow ania silę 
w  M inisterstwie Spraw iedliw ości o stanie prac n ad  kw est ją  p rzy­
szłego stanow iska urzędu kom ornika.

Prosimy o wpłacanie prenumeraty w wysokości uwidocznionej 
w numerze, gdyż wysyłka egzemplarzy nieopłaconych będzie wstrzy­
mana.
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Prawo o sądowem postępowaniu 
egzekucyjnem.

O d d z i a ł  2.

Sprzedaż.

A rt. 91.

Na w niosek w ierzyciela kom ornik  p rzystępuje  do sp rzeda­
ży ruchom ości. Sprzedaż odbyw a się przez licytację publicztią.

A rt. 92.

§ 1. K om ornik w yznaczy term in licytacji tak, aby  licytacja 
o d b y ła  się m iędzy piętnastym  a trzydziestym  dniem  od d a ty  za­
jęcia albo od daty  zgłoszenia przez w ierzyciela w niosku o sprzedaż, 
jeżeli w niosek ten zgłoszony był po zajęciu.

§ 2. K om ornik w yznaczy term in n a  dzień w cześniejszy niż 
p ię tnasty  od daty  zajęcia, jeżeli ruchom ości u legają szybkiem u ze­
psuciu lub jeżeli w skutek opóźniania sprzedaży  straciłyby znacznie 
na wartości, albo jeżeli przechow anie pociąga za sobą  koszty zbyt 
w ielkie w stosunku do ich wartości.

§ 3. W  razie wniesienia skargi n a  zajęcie sąd nie jest 
upraw niony  od w strzym ania sprzedaży ruchom ości, ulegających 
szybkiem u zepsuciu.

A rt. 93.

§ 1 . Papiery  na okaziciela, p ien iądze zagrahiczne i inne 
ruchom ości, m ające cenę targow ą lub giełdow ą, kom orn ik  sprzeda 
z w olnej ręki po kursie dziennym . Jeżeli sprzedaży  nie da się osiąg­
nąć w  ciągu tygodnia, kom ornik  na w niosek jednej ze stron prześle 
ruchom ości kom ornikow i innego sądu, zbajdu jącego  się w w ięk­
szym  ośrodku  handlow ym , celem  ich sprzedaży z w olnej ręki za 
cenę targow ą lub giełdow ą, pod  w arunkiem  wszakże, że strona 
żąd a jąca  złoży w term inie oznaczonym  sum ę po trzeb n ą  na koszty 
przesyłki. Z  pow odu  uszkodzenia luib zaginięcia ruchom ości p o d ­
czas przew ożenia albo przesyłki dłużnikow i nie służy żadkre rosz­
czenie do w ierzyciela.
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§ 2. Jeżeli sprzedaż z w olnej ręki nie do jdzie  do skutku, 
kom ornik  d o kona  sprzedaży  przez licytację publiczną.

A rt. 94.

§ 1. L icytacja odbędzie się w miejscu, gdzie się zn a jd u ją  
ruchomości.

§ 2. L icytacja na wniosek jednej ze stron odbędzie się 
w innem  miejscu, jeżeli to m oże dać korzystniejszy wynik. W  tym  
celu kom orn ik  zarządzi przewiezienie ruchom ości na inne miejsce, 
a w  razie po trzeby  naw et prześle je  kom ornikow i innego sądu. Z  p o ­
w odu uszkodzenia lub zaginięcia ruchom ości podczas przew oże­
nia a lbo  przesyłki dłużnikow i nie służy żadne roszczenie do w ie­
rzyciela.

§ 3. K om ornik  odm ów i przew ozu lub przesyłki, jeżeli s tro ­
na, k tó ra  w niosek zgłosiła, nie złoży w  term inie, przez kom ornika 
oznaczanym , sum y potrzebnej na koszty, zw iązane z przew ozem  
lub przesyłką.

A rt. 95.

§ 1. K om ornik ogłosi o licytacji przez obwieszczenie, w  
k tó rem  w ym ieni:

1 ) m iejsce i czas licytacji;
2 ) ruchom ości, k tó re  m ają  być  sprzedane, z podan iem  ich 

rodza ju  i łącznej sum y oszacow ania;
3 )  m iejsce i czas, kiedy m ożna oglądać ruchom ości.
§ 2. O dpisy  obwieszczenia kom ornik  doręczy stronom  

oraz dozorcy  najpóźniej w term inie, przew idzianym  do  ogłoszenia 
obwieszczeń.

A rt. 96.

§ 1. N ajpóźniej na trzy  dni przed licytacją, a gdy  licy­
tac ja  m a się odbyć wczteśnitej ,nSż po p iętnastu  dniach od d a ty  za ję ­
cia, na jeden, dzień przed  licytacją, kom orn ik  um ieści obwieszcze­
nie o licytacji na  drzw iach zew nętrznych dom u, gdzie się m a odbyć 
licytacja, oraz prześle obwieszczenie do ogłoszenia we w łaściw ym  
urzędzie gm innym , a nad to , gdy  uzna to  za  potrzebne, zarządzi 
ogłoszenie innym  sposobem , w  daniej m iejscow ości p rzy ję tym  ce­
lem  rozpow szechnienia w iadom ości o licytacji.

§ 2. Obw ieszczeń nie ogłasza się w  u rzędach  gm in m ie j­
skich, będących  siedzibą sądu okręgow ego b ąd ź  jego w ydziału  
zam iejscow ego.

A rt. 97.

§ 1. Jeżeli w artość ruchom ości, k tó re  m a ją  być  sp rzeda­
ne, oznaczona została na sum ę w yższą niż pięćset złotych, kom ornik  
zam ieści także  jednorazow e obwieszczenie w  dzienniku poczytnym  
w  d anej m iejscowości. O  ile to jest m ożliwe, zam iast poszczegól­
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nych obw ieszczeń należy podaw ać zbiorow e obw ieszczenia o te r­
m inach sprzedaży ruchom ości, choćby  należących do różnych dłuż­
n ików  i choćby term iny  te p rzy p ad a ły  na różne dni.

§ 2. N a w niosek i koszt s trony  kom orn ik  zarządzi ogło­
szenie rów nież w  inny odpow iedni sposób p rzez n ią w skazany.

A rt 98.

§ 1. K om ornik  rozpoczyna p rze ta rg  od  w yw ołania ceny, 
k tó ra  jest po łow ą sum y iaszacow|aniia. C ena w yw ołania  je s t n a jn iż ­
szą, za k tó rą  m o żn a  zbyć ruchom ości.

§ 2. Rzeczy ze zło ta, p la tyny  i s reb ra  w yw ołuje się w  su ­
m ie oszacow ania, n ie  m ogą b y ć  one zby te  za  cenę niższą od w ar­
tości kruszcu.

A rt. 99.

§ 1. P rze targu  nie m ożna rozpoczynać później niż w  dwie 
godziny  p o  czasie, oznaczonym  w  obwieszczeniu.

§ 2. W  przetargu  nie m ogą uczestniczyć: dłużnik, k o m o r­
nik, jego m ałżonek i dzieci oraz osoby obecne na licytacji w  ch a­
rak terze urzędow ym .

A rt. 100.

§ 1. K om ornik  w ystaw ia na sprzedaż ko lejno  poszczegól­
ne ruchom ości lub poszczególnie grupy, o b e jm u jące  ruchom ości te ­
go sam ego rodzaju , a zarazem  w ym ienia sum ę oszacow ania i cenę 
w yw ołania. D łużnik m oże żądać, aby  ruchom ości b y ły  w ystawione 
na  sprzedaż w  kolejności przez niego w skazanej.

§ 2. P rze ta rg  odbyw a się ustnie.
§ 3. Z aofiarow ana cena p rzesta je  w iązać uczestnika licy­

tacji, jeżeli inny uczestnik postąp ił cenę wyższą.

A rt. 101.

Jeżeli po w yw ołaniu n ik t nie zaofiaruje przynajm niej ceny 
w yw ołania, kom ornik  stw ierdza w  pro tokó le , że licytacja nie doszła 
do  skutku.

A rt. 102.

Jeżeli sum a, osiągnięta ze sprzedaży części zajętych  rucho­
mości, w ystarcza na zaspokojen ie  poszukiw anych należności i kosz­
tów  egzekucyjnych, kom ornik  przerw ie licytację i zwolni pozostałe  
ruchom ości z p o d  zajęcia.

•’ A rt. 103.

K om ornik udzieli przybicia, czyli przyzna w łasność sp rzeda­
nej ruchom ości, osobie, k tó ra  zaofiarow ała najw yższą cenę, jeżeli
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po trzykro tnem  w ezw aniu do dalszych postąp ień  nikt więcej nie 
zaofiarow ał.

A rt. 104.

§ 1. W ierzyciel lub dłużnik  m ogą zaskarżyć udzielone p rzy ­
bicie w razie naruszenia przepisów  o publicznym  charakterze licy­
tacji, o najniższej cenie nabycia i o w yłączeniu o d  udziału w  p rze­
targu. Skarga pow inna b y ć  zgłoszona do p ro tokó łu  licytacji. N iem a 
skargi na  udzielenie przybicia ruchom ości, ulegających szybkiem u 
zepsuciu.

§ 2. Na postanow ienie sądu, w ydane na skutek skargi, słu­
ży  zażalenie. Jeżeli cena nabycia  przew yższa pięćdziesiąt tysięcy z ło ­
tych, na postanow ienie sąd u  okręgow ego służy dalsze zażalenie do 
sądu  apelacyjnego.

§ 3. G d y b y  sąd  w  ciągu dw óch tygodni skargi nie ro z­
strzygnął, nabyw ca m oże się zrzec nabycia i o d eb rać  zap łaco ­
ną  sumę.

A rt. 105.

§ 1. 'N abyw ca obow iązany  jest całą cenę nabycia, jeżeli 
ta nie przew yższa pięciu tysięcy zło tych uiścić natychm iast po udzie­
leniu miu przybicia. Jeżeli ceny nie uilści, traci p raw a, w ynikające 
z przybicia, i  nie m oże uczestniczyć n ad a l w  licytacji, a k o m o rn ik  
wznowi niezw łocznie p rze ta rg  na tę  sam ą ruchom ość, rozpoczyna­
jąc  o d  ceny w yw ołania.

§ 2. Sąd' na  w niosek kom ornika [nałoży na nabyw cę, k tó ry  
nie uiścił natychm iast całej ceny, grzyw nę w  w ysokości jednej p ią ­
tej części ceny.

A rt. 106.

Jeżeli cena nabycia przew yższa sum ę pięciu tysięcy złotych, 
nabyw ca pow inien złożyć natychm iast jed n ą  p ią tą  część te j ceny, 
nie m niej jed n ak  niż pięć tysięcy złotych, resztę zaś do godziny 
dw unastej dinia następnego . N abyw ca, k tó ry  w  tym  term inie nie 
zapłaci reszty ceny, trac i z łożoną jed n ą  p ią tą  część, licytacja zaś 
uznana będzie za  n iedoszłą  do skutku.

A rt. 107.

P iąta  część ceny, p o b ran a  od nabyw cy w  m yśl dw óch p o p rze­
dzających  artykułów , użyta będzie  na  zaspokojenie wierzycieli, 
a  gdyby  to okazało  się n iep o trzeb n e , o trzym a ją  dłużnik.

A rt. 108.

§ 1 . N abyw ca, k tó ry  zapłaci całą cenę, staje się w łaścicie­
lem  nabytej ruchom ości i pow inien  ją  natychm iast odebrać.

§ 2. Ruchom ości sprzedanych nie w ydaje  się nabyw cy,
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jeżeli do p ro tokó łu  licytacji zgłoszono skargę na przybicie w  przy­
padkach , gdy  taka skarga jest dopuszczalna.

A rt. 109.

§ I . Jeżeli licytacja nie doszła do skutku, w ierzyciel m o­
że w ciągu dw óch tygodni żądać  w yznaczenia drugiej licytacji lub 
p rze jąć  na w łasność n iesprzedane ruchom ości lub n iek tóre  z nich 
V' cenie nie niższej od trzech czw artych części sum y oszacowania.

§ 2. Jeżeli egzekucję prow adzi k ilku  wierzycieli, pierw ­
szeństwo przejęcia ruchom ości na  w łasność służy tentu, k tó ry  ofia­
row ał najw yższą cenę, a p rzy  rów nej cenie tem u, na  k tórego żą d a ­
nie wcześniej dokonano  zajęcia. O św iadczenie chęci przejęcia b ę ­
dzie uw zględnione tylko w tedy, gdy  wierzyciel jednocześn ie zj w nios­
kiem  złoży całą cenę. W łasność ruchom ości przechodzi na w ierzy­
ciela z chw ilą zaw iadom ienia go o przyznaniu m u przejęte j rzeczy.

§ 3. Jeżeli w ciągu dw óch tygodni nie zgłoszono w niosku 
o w yznaczenie drugiej licytacji, ani nie złożono ośw iadczenia 
o przejęciu ruchom ości na w łasność, kom orn ik  um orzy  postępow a­
nie co d,o n iesprzedanych ruchom ości. W  razie sprzecznych w nio­
sków  różnych wierzycieli, z k tórych jedn i żąd a ją  licytacji, a inni 
p rzejęcia  na własność, w yznaczona będzie druga licytacja,

A rt. 110.

Na drugiej licytacji cena w yw ołania w ynosi dwie p ią te  częś­
ci gum y oszacow ania. Jeżeli i na tej licytacji n ik t nie zaofiarow ał 
naw et ceny w yw ołania, albo jeżeli licytacja nie doszła d o  skutku, 
w ierzycielowi służy praw o przejęcia ruchom ości na w łasność w ce­
nie, w ynoszącej połow ę sum y oszacowania.

A rt. 111.

W  każdym  stanie postępow ania, jed n ak  nie wcześniej niż 
po upływ ie dw óch tygodni od zajęcia, kom ornik  m oże na w niosek 
jednej ze stron i po w ysłuchaniu drugiej strony sprzedać zaję te  ru ­
chom ości z w olnej ręki za cenę, k tó ra  musi być co najm niej o je d ­
n ą  czw artą wyższa od sum y oszacowania.

A rt. 112.

N abyw ca, jeżeli jest jedynym  w ierzycielem  egzekw ującym , m a p ra ­
wo sw oją w ierzytelność zaliczyć na cenę  nabycia.

A rt. 113.

N abyw ca nie m oże dom agać się uniew ażnienia nabycia; nie 
m oże rów nież żądać zm niejszenia ceny nabycia z pow odu w ad ru­
chom ości lub z pow odu pokrzyw dzenia.
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O d d z i a ł  3.

Wyjawienie majątku.

A rt. 1 1 4.

§ 1. Jeżeli z p ro tokó łu  zajęcia w ynika, że z ruchom ości 
należność nie będzie w  całości zaspokojona, a lbo  jeżeli osoby trze­
cie zgłosiły p raw a, uzasadniające zw olnienie zajętych  ruchom ości 
od egzekucji, a dłużnik nie m a w swem w ładaniu  innych ruchom oś­
ci, w ystarczających na zaspokojenie, sąd na w niosek wierzyciela 
nakaże dłużnikow i złożenie w ykazu swego m ają tk u  oraz przysięgi, 
że ze swego m ają tk u  św iadom ie niczego nie zataił i że w ykaz jest 
praw dziw y i zupełny.

§ 2. Z łożenia  w ykazu i przysięgi nie m oże żądać  w ierzy­
ciel, k tó rego  ty tu łem  egzekucyjnym  jest orzeczenie niepraw om ocne.

§ 3. Na postanow ienie sądu służy zażalenie.

A rt. 115.

W ierzyciel, choćby egzekucji z ruchom ości dłużnika nie roz­
począł, m oże na podstaw ie tytułu w ykonaw czego żądać  złożenia 
w ykazu i przysięgi, jeżeli upraw dopodobni, że egzekucja z rucho­
mości nie da  zaspoko jen ia  jego należności.

A rt. 116.

§ 1. W niosek o nakazanie dłużnikow i złożenia w ykazu 
i przysięgi sąd  rozpozna na  posiedzeniu n iejaw nem  po w ezw aniu 
i w ysłuchaniu stron, jeżeli się stawią, a przysięgę odbierze po up ra­
w om ocnieniu się postanow ienia.

§ 2. W  w ezw aniu do dłużnika będzie  w ym ieniona treść 
przepisów  o skutkach niestaw iennictw a oraz o skutkach niezłożenia 
w ykazu lub przysięgi, tudzież o skutkach odm ow y odpow iedzi na 
zadane  pytania.

A rt. 1 1 7.

§ 1. W  wykazie dłużnik pow inien p odać  m iejsce, w któ- 
rem  się zn a jd u je  jego m ienie, oraz w skazać ty tu ły  praw ne i dow o­
dy, dotyczące w ym ienionych w  wykazie w ierzytelności i innych 
praw  m ajątkow ych.

§ 2. Sąd oraz za jego zezw oleniem  wierzyciel m oże z ad a ­
w ać dłużnikow i przed przysięgą pytania, zm ierzające do w ykrycia 
p rzedm iotów  i praw , do k tórych  m ogłaby  być skierow ana egzekucja.

A rt. 1 1 8.

§ 1. Jeżeli dłużnik bez uspraw iedliw iającej go przyczyny 
nie staw ił się do złożenia w ykazu i przysięgi, albo, stawiwszy się, 
w ykazu  nie złożył, b ąd ź  odm ów ił odpow iedzi lub złożenia przy­
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sięgi, sąd na w niosek w ierzyciela zastosuje do dłużnika przym us 
osobisty  w ed ług  odpow iednich  przepisów  praw a niniejszego oraz 
zagrozi m u dalszym  przym usem  na  p rzypadek , g dyby  w ciągu ty ­
godnia  po zw olnieniu nie dopełn ił w łożonego na niego obowiązku.

§ 2. Przepisy te stosuje się rów nież w  dalszem  p o ­
stępow aniu.

§ 3. P rzym us osobisty  na podstaw ie każdego  poszczegól­
nego postanow ienia nie m oże trw ać dłużej niż dw a tygodnie, ogól­
ny  zaś czas trw ania przym usu n ie  m oże przew yższać sześciu m ie­
sięcy.

§ 4. Na postanow ienie sądu  służy zażalenie.

A rt. 119.

§ 1. W  czasie trw ania przym usu osobistego dłużnik m o ­
że dom agać się staw ienia go przed sąd celem  złożenia w ykazu 
i przysięgi. Sądi, nie w zyw ając w ierzyciela, niezwłocznie przyjm ie 
w ykaz i odbierze przysięgę, poczem  zwolni dłużnika.

§ 2. W ierzyciel, k tó ry  nie by ł obecny przy tych czynnoś­
ciach, m oże żądać ponow nego w ezw ania d łużnika celem  zadan ia  
m u  pytań, zm ierzających do w ykrycia przedm iotów , do  k tó rych  
m og łaby  być skierow ana egzekucja. N iestaw iennictw o dłużnika lub 
odm ow a odpow iedzi pociąga za sobą skutki, w ym ienione w  a rty ­
kule poprzedzającym .

A rt. 120.

D łużnik, k tóry  złożył przysięgę łub odb y ł przym us osobisty 
w  ciągu sześciu miesięcy, obow iązany jest do  złożenia Inowej p rzy ­
sięgi na żądanie tego sam ego lub innego wierzyciela tylko w tedy, 
g d y  wierzyciel up raw dopodobni, że d łużnik  n a b y ł później m ają tek , 
dio k tó rego  m oże być  skierow ana egzekucja, albo gdy  od czasu zło­
żenia przysięgi lub odbycia przym usu osobistego up łynął okres 
ła t pięciu.

A rt. 121.

Nie składa w ykazu m ają tk u  i przysięgi osoba, zna jdu jąca  się 
pod  opieką. O bow iązek ten ciąży na opiekunie.

R o z d z i a ł  I I .

Egzekucja z wierzytelności pieniężnych i innych praw majątkowych.
A rt. 122.

§ 1. Egzekucja z w ierzytelności pieniężnych i innych praw  
m ają tkow ych  należy  d o  kom ornika sądu, w  k tó rego  okręgu d łuż­
nik m a zam ieszkanie, a jeżeli w Polsce nie m a zam ieszkania —  do 
k o m o rn ik a  sądu, w którego okręgu dłużnik  przebyw a, a gdy  m ie j­
sca te  nie są znane ---- do kom ornika sądu, w  k tó rego  okręgu d łuż­
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nik  m a przedsiębiorstw o. W szakże egzekucja z innych praw  m a ją t­
kow ych poza w ierzytelnością należy przedew szystkiem  do k o m o r­
nika, w  k tó rego  okręgu  praw o jest w ykonyw ane.

§ 2. Jeżeli d łużnik  nie m a w  Polsce ani zam ieszkania, ani 
mliejsca pobytu, an i przedsiębiorstw a, egzekucja należy do  k o m o r­
nika sądu, w  k tó rego  okręgu  zna jd u je  się rzecz, stanow iąca zabez­
pieczenie w ierzytelności lub innego praw a m ajątkow ego. G d y  z a ­
bezpieczenia n iem a, egzekucja należy  do kom ornika sądu, w k tó ­
rego okręgu m a zam ieszkanie osobą, zobow iązana w obec dłużnika 
(d łużnik  w ierzytelności lub  innego praw a m ają tk o w eg o ), a jeżeli 
osoba ta  nie m a zam ieszkania —  do kom ornika sądu, w  k tó rego  
okręgu ona przebyw a, w b rak u  zaś i tych podstaw  —  do k o m o rn i­
ka sądu, w  k tó rego  okręgu osoba ta  ima przedsiębiorstw o.

Art. 123.

§ 1. E gzekucja z w ierzytelności i innych praw  m a ją tk o ­
wych, zw iązanych z  posiadan iem  dokum entu , przenoszonego przez 
indos, łub  dokum entu , na  nazw isko oznaczonej osoby w ystaw ione­
go, k tó rego  posiadanie  jest koniecznym  w arunkiem  w ykonania  p ra ­
wa, na leży  do kom ornika, w  k tórego okręgu  dokumjent się znajduje .

§ 2. T en  sam  kom ornik , u k tó rego  wierzycieli zgłasza w nio­
sek o zajęcie ruchom ości, n a  podstaw ie tego w niosku d o kona  rów ­
nież zajęcia w ierzytelności łub innych praw  m ajątkow ych, zw ią­
zanych z posiadaniem  dokum entu , jeżeli znajdzie dokum ent w p o ­
siadaniu  dłużnika.

A rt. 124.

§ 1. D o egzekucji z w ierzytelności lub innego praw a m a ­
jątkow ego kom ornik  p rzystępu je  przez ich zajęcie. Celem  zajęcia 
k o m o rn ik :

1 ) zaw iadom i dłużnika, że nie w olno m u zajętej sum y lub 
innego św iadczenia odbierać,, ani niemi rozporządzać, jak  również 
nie w olno m u rozporządzać  zabezpieczeniem  dlła nich ustano- 
wionemj;

2 ) wezwie d łużnika w ierzytelności łub p raw a, ab y  należnej 
od  niego sum y lub św iadczenia nie uiszczał dłużnikow i egzekw o­
w anem u, a należne sum y złożył kom ornikow i lub do depozy tu  
sąd o w eg o ;

§ 2.. Jednocześnie kom orn ik  wezwie dłużnika zajęte j w ie­
rzytelności, łub praw a, ab y  w  ciągu tygodnia złożył ośw iadczenie:

1 ) czy dłużnikow i należy  się od niego zaję ta  w ierzytelność, 
lub czy uznaje  za ję te  p raw o ;

2) czy za ję tą  w ierzytelność uiści, czy też odm aw ia uiszcze­
nia i z jak iej przyczyny;

3) czy i w jak im  sądzie lub p rzed  jaką  w ładzą  toczy się albo 
toczyła się spraw a o za ję tą  w ierzytelność lub praw o.
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§ 3. Z ajęcie  jest dokonane z chwilą doręczenia w ezw ania 
d łużnikow i zajęte j w ierzytelności lub p raw a.

A rt. 125.
Skutki zajęcia  pow 9tają, chociażby w ezw anie nie b y ło  jesz­

cze doręczone dłużnikow i zajętej w ierzytelności lub p raw a, jeżeli 
zaw iadom ienie  o zajęciu  doręczone by ło  jed n e j z osób, b iorących  
udzia ł w  akcie praw nym , dotyczącym  tej w ierzytelności lub praw a, 
a  k o n trah en t tej osoby o tern wiedział.

A rt. 126.
Jeżeli praw o m ajątkow e, k tóre  m a być za jęte , jest tego ro ­

dzaju , iż n iem a oznaczonej osoby, obciążonej obow iązkiem  w obec 
dłużnika, zajęcie jest dokonane z chwilą doręczenia zaw iadom ienia 
dłużnikow i.

A rt. 127.

N a żądan ie  wierzyciela kom ornik  sporządzi opis zajętego  p ra ­
w a m ajątkow ego.

A r t .  1 28 .

§ 1 . Jeżeli m a być za ję ta  w ierzytelność, p rzy p ad a jąca  
d łużnikow i od Skarbu P aństw a lub zw iązku kornunalnego, albo od 
instytucyj i funduszów  w ich zarządzie będących , za d łużnika wie­
rzytelności. uw aża się urząd, k tóry  pow ołany  jest do w ydan ia  p o ­
lecenia w ypłaty . Na żądanie w ierzyciela w ezw anie doręczone bę­
dzie także kasie, k tó ra  m a dokonać w yp ła ty  dłużnikow i; kasa w strzy­
m a w ypłatę, choćby już o trzym ała polecenie w ypłacenia dłużnikow i 
należnej sumy. W skazanie urzędu, k tó ry  jest pow ołany  do w ydania  
polecenia w ypłaty , i kasy, k tó ra  m a do k o n ać  w ypłaty , jest obow iąz­
kiem  wierzyciela.

§ 2. W ierzytelność, p rzy p ad a jąca  dłużnikow i od Skarbu 
P aństw a lub zw iązku kom unalnego z ty tu łu  dostaw  lub robó t, nie 
m oże b y ć  za ję ta  przedi ukończeniem  dostaw y lub ro bo ty , chyba, że 
chodzi o roszczenia pracow ników  dłużnika z ty tu łu  pracy, w ykona­
nej p rzy  tej dostaw ie lub robocie.

A rt. 129.

D łużnik zajęte j w ierzytelności lub innego p raw a m a ją tk o ­
wego, k tó ry  na wezw anie kom ornika nie złożył należytego ośw iad­
czenia, niezależnie od odpow iedzialności w edług  zasad p raw a  p ry ­
w a tn eg o  za w yrządzoną przez to. wierzycielowi szkodę na w niosek 
w ierzyciela m oże być  skazany na grzyw nę do dw ustu  zło tych przez 
sąd  g rodzk i swego m iejsca zam ieszkania. P rzed  w ydaniem  orzecze­
n ia sąd  w ysłucha dłużnika.
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A rt. 130.
§ 1. W ierzyciel do wysokości p rzypadającej m u sum y m o ­

że z m ocy sam ego zajęcia w ykonyw ać w szelkie praw a dłużnika ce­
lem  poszukiw ania zajętej sum y lub św iadczenia.

§ 2. N a  żądan ie  w ierzyciela kom ornik  w yda m u o d p o ­
w iednie zaśw iadczenie.

§ 3. .. W ierzyciel, w noszący pow ództw o przeciw ko d łużni­
kowi zajętej w ierzytelności lub innego p raw a m ajątkow ego, pow i­
nien przypozw ać d łużnika egzekw ow anego.

A rt. 131.
§ 1. Na w niosek w ierzyciela kom ornik  odbierze d łużniko­

wi dokum enty , stanow iące dow ód w ierzytelności lub innego praw a 
m ajątkow ego i złoży je do depozytu  sądow ego.

§ 2. Jeżeli wierzyciel zgłasza wniosek, ab y  odebran ie  od­
było  się w  jego obecności, kom orn ik  zaw iadom i go o term inie tej 
czynności. W  razie niestaw ienia się w ierzyciela czynność n ie będzie  
dokonana.

§ 3. D łużnik obow iązany jest udzielić wierzycielowi w szel­
kich w yjaśnień, po trzebnych  do dochodzenia praw  przeciw ko dłuż­
nikow i zajęte j w ierzytelności lub praw a.

A rt. 132.
§ 1 . Z ajęcie  w ierzytelności lub innych praw  m ajątkow ych, 

zw iązanych z posiadaniem  dokum entu , odbyw a się przez o d eb ra ­
nie dokum entu  dłużnikow i lub osobie trzeciej, k tó ra  zgodzi się na 
w ydanie  dokum entu .

§ 2. O  dokonan iu  zajęcia  kom ornik  zaw iadom i w ierzycie­
la egzekw ującego, d łużnika egzekw ow anego oraz dłużnika w ierzy­
telności lub praw a.

A rt. 133.
§ 1. Jeżeli w ierzytelność, zw iązana z posiadaniem  do k u ­

m entu , m oże b y ć  odeb rana  zaraz lub po w ypow iedzeniu, kom ornik  
dokona w  m iarę po trzeby  w ypow iedzenia i podejm ie  poszukiw aną 
sum ę. R ów nież dokona czynności zachow aw czych na w niosek w ie­
rzyciela lub dłużnika, jeżeli zajdzie tego  potrzeba.

§ 2. W  razie po trzeby  innych czynności celem  ściągnięcia 
za ję te j w ierzytelności wierzyciel lub dłużnik m ogą za pośrednic­
tw em  kom ornika zgłosić do sądu  w niosek o ustanow ienie kuratora . 
Sąd m oże ku ra to rem  ustanow ić także wierzyciela.

§ 3. T o  sam o stosuje się odpow iednio  do innych praw  m a­
jątkow ych, zw iązanych z posiadaniemi dokum entu.

A rt. 134.
§ 1. N astępne zajęcia w ierzytelności lub praw  m a ją tk o ­

w ych, zw iązanych z posiadaniem  dokum entu , b ę d ą  dokonyw ane 
przez zaznaczenie na pro tokó le  pierwszego zajęcia.
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§ 2. O  now em  zajęciu  należy zaw iadom ić oprócz d łużni­
ków  i w ierzyciela rów nież poprzedn ich  wierzycieli.

A rt. 135.
§ 1. Jeżeli zajęte  zostało praw o, z m ocy k tó rego  m ają  

być  w ydane dłużnikow i ruchom ości, b ę d ą  one w ydane kom orn i­
kowi w  miejscu, gdzie m iały  być w ydane dłużnikow i. Z ajęcie ru ­
chom ości dokonane jest przez sam o zajęcie praw a.

§ 2. D alsza egzekucja z tych ruchom ości p row adzona b ę ­
dzie w edług przepisów  o egzekucji z ruchom ości.

A rt. 136.
§ 1. Jeżeli za ję te  zostało praw o z m ocy k tórego  m a być 

w ydana nieruchom ość, komjornik w y d an ą  m u nieruchom ość o d d a  
dłużnikow i, a w razie p o trzeb y  ustanow ionem u przez siebie dozorcy.

§ 2. D alsza egzekucja z tej nieruchom ości p row adzona b ę ­
dzie w edług  przepisów  o egzekucji z nieruchom ości b ąd ź  o zarzą­
dzie przym usow ym .

A rt. 137.
§ 1 . Jeżeli zajęte  zostało praw o, z m ocy k tó rego  dłużnik 

m oże żądać działu m ajątku , zajęcie obejm uje w szystko to, co dłuż­
nikowi, z działu p rzypadnie . Jeżeli w ierzyciel w  ciągu m iesiąca po 
ukończeniu działu nie rozpocznie egzekucji z m ienia p rzypadłego  
dłużnikow i, p rzedm io ty  m ajątkow e, do k tórych  egzekucji nie skie­
row ał, b ę d ą  w olne od zajęcia.

§ 2. O  zajęciu kom ornik  zaw iadom i w skazane przez w ie­
rzyciela osoby, przeciw ko którym  dłużnikow i służy praw o żą d a ­
nia działu.

A rt. 138.
Jeżeli zajęte  zostało  praw o, z m ocy którego osoba, obciążona 

obow iązkiem , m a  w edług  w yboru  dłużnika egzekw ow anego albo  
zapłacić sum ę pieniężną, a lbo  spełnić inne św iadczenie, praw o w y­
bo ru  przechodzi n a  w ierzyciela, jeżeli dłużnik, w ezw any przez k o ­
m ornika do dokonan ia  w yboru, w  ciągu tygodn ia  z tego praw a nie 
skorzystał.

A rt. 139.
Jeżeli w ierzytelność lub p raw o  m ają tk o w e  jest zabezpieczo­

ne poręczeniem  albo zastaw em , niew pisanym  do księgi hipotecznej, 
kom ornik  na w niosek w ierzyciela zaw iadom i także poręczyciela al­
bo właściciela p rzedm iotu  lub praw a, zastaw em  obciążonego, iż 
zajętej sum y lub św iadczenia nie w olno uiścić dłużnikowi.

A rt. 140.
§ 1. Z ajęcia  w ierzytelności lub innych praw  m ajątkow ych, 

zabezpieczonych wpisem  hipotecznym , dokonyw a się na  w niosek 
w ierzyciela przez odpow iedni wpis do księgi hipotecznej.
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§ 2. Jeżeli właściciel nieruchom ości odpow iedzialny je s t  
ty lko  rzeczowo,, k o m orn ik  n a  żądanie  w ierzyciela d o kona  zajęcia, 
u  dłużnika osobistego.

A rt. 141.
Z ajęcie sum, p łatnych  perjodycznie, obejm uje także w yp ła­

ty  przyszłe.
A rt. 142.

Z ajęcie  p łac i innych sum,, p rzypadających  ze stosunku służ­
bow ego, obow iązuje bez p o trzeb y  ponow nego zajęcia tak że  osobę, 
n a  k tó rą  przeszły obow iązki poprzedniego  służibodawcy, jeżeli oso­
b a  ta  o zajęciu w iedziała.

A rt. 143.
Jeżeli obow iązek d łużnika zaję te j wierzytelności lub innego 

p raw a  m ajątkow ego zależy od  św iadczenia w zajem nego, k tó re  m a 
spełnić dłużnik egzekw ow any, a k tó re  polega n a  w ydaniu  rzeczy,, 
zn ajdu jącej się w jego  w ładan iu  sąd  na w niosek wierzyciela i po w y­
słuchaniu osób interesow anych poleci kom ornikow i odebran ie  tej 
rzeczy dłużnikow i egzekw ow anem u, gdy  jego obow iązek w ydania 
rzeczy dłużnikow i zajęte j w ierzytelności łub praw a jest już orzeczo­
ny  praw om ocnym  w yrokiem  lub stw ierdzony innym  tytułem  egze­
kucyjnym . Na postanow ienie sądu  służy zażalenie.

A rt. 144.
§ 1 . Jeżeli po zajęciu  w ierzytelności lub praw a m a ją tk o ­

w ego w ykonanie p raw  d łużnika przez w ierzyciela n a trafia  na  znacz­
ne trudności, sąd n a  w niosek wierzyciela łub dłużnika w yznaczy 
k u ra to ra  celem  w ykonania  tych  praw. Do sądu  należy też bliższe 
oznaczenie czynności kuratora .

§ 2. Na postanow ienie sądu, oddalającego  wniosek, słu­
ży  zażalenie.

(C . d. n . ).

Były urzędnik  bankow y  obznajm iony dok ładn ie  z egzekucją  

poszukuje jakiejkolw iek p racy  w kancelarji kom ornika. Ł askaw e 

oferty  proszę kierow ać pod  ad resem : W arszaw a, Filtrow a 4 1, J. G .
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